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Od Administracji. 
Niniejszym zawiadamiamy Szan. 

Prenumeratorów, że w -kilku rewi­
rach nie posiadamy inkasen• 
tów, z powodu ich wyjazdu, mobi­
lizacji itp. Prosimy przeto o 
łaskawe wpłacanie należnoś­

ci w administracji naszego 
pisma (Zachodnia 87) i uprzedzamy, 
że abonentom zalegającym w opłacie 
prenumeraty, bezwarunkowo wstrzy­
mamy dostarczanie pisma. 

Woina 
a sprawa narodowołci 
w Austro-Węgrzech. -

w granicach przynależności państwo­
wej i zmierzającej do kulturalnego 
rozwoju indywidualnych sił włas­

nych. W polączeniu tycb dwuch 
metod, uzupełniających się doskona­
le w pral1tyce, tkwić będzie w oby­
dwuch połowach monarchji zadatek 
i tajemnica takiej na przyszłość po­
lityki narodowościowej, która będzie 
dobrą i skuteczną zarówno ze wzglę­
du na wymagania państwa i jego 
spoistości wewnętrznej, jakoteż ze 
względu na interesy całej lud r10ści. 
Obecna wojna będiie wielkim nau­
czycielem naszym również w tym 
tak niesłychanie ważnym zakresie 
życia państwowego". 

Na uwagi te, znamiene ze wzglę­
du na dotychczasową politykę wę­

gierską wobec innych narodowości 

na Węgrzech, odpowiada "Głos Na­
rodu": 

„Na aytulruł ten, któżby się nie 
pisał'? Bardzo też przyjemnie czyta 
się pochwałę narodowości, ogłoszoną 

w oficjalnym dzienniku węgierskim. 

Słyszy się corar. częściei zdanie. 
że fatalizm wojny 1est silnieiszy niż 
jakakolwiek wola ludzka. Ludzie WJ'"­
myślili fatalizm, aby nim unicwjrrnia6 
nieład w śwjecie, lrtórym obowiązek 
mają rządzić. Nie ma fatalizmu, fa­
talizmem jest tylko to, czego sami 
chcemy„. 

WalJd pojedyńcze toczą się po­
między metafizykami, poetami i hi­
storykami. Eucken przeciw Bergso­
nowi, Hauptmann przeciw 11aeter­
linckowi, Rolland przeciw lfauptman­
nowi, ·wells przeciw Bernardowi 
Sbawowi, Kipling i d'Annunzio, Deh­
mel i Regnier śpiewaią hymny o 
wojnie. Stary filozof Wundt, liczą­
cy s2 lar, woła stude11tów lipskich 
na wojnę świętą. 

Historyk niemiecki K. Lamprecht 
w odpowiedzi prezydentowi "Acade­
mie de science morale", Bergsonowi 
powiada: wojnę wszczęto pomiędzy 
światem germańskim a barbarzyńca-

I 
Organ rządu węgierskiego "Pe- Niec~ nam tylko będzie wolno u~u- . Dlac ego od i::Bal!f 

ster Lloyd" ogłosił znamienny arty· pełmć artykuł powyższy przypomme- skie wkroczyły na 
kuł wstępny p.t.: „ Wojna jako nau- niem, że "narodowości" nie po raz 
czyciel polityczny". W artykule tym pierwszy "okazały, !l;e w godzinie 
wskazano na bardzo doniosły fakt, niebezpieczeństwa" stoją niezłomnie 
że wojna zmienia zasadniczo wzajem- przy wspólnej swej ojczyźnie", i 
ny stosunek pomiędzy narodowości a- szkoda doprawdy, że „ woj na jako 
mi w Austro-Węgrzech. Pisze „Pe- nauczyciel polityczny" przy poprzed­
eter Lloyd" dosłownie, co nastę- nich sposobnościach nie zdała się 
puje: na nic. 

„N arodowości, które okazały, że w 
godzinie I1iebezpieczeństwa stoją nie-

złomnie przy wspólne} swej ojczyź- U:\zt·ał barbarzyn· co' w 
nie, zdobyły sobie prawo zupełne U 
nietylko do tego, żeby im ufać, ale 
też i do . tego, żeby nie żądać od w wojnie państw cywilizowanych, 
nich niczego takiego, czego by niemo- -o-
gly pełnić bez wyrzeczenia się swej W wychodzącym w Szwajcarii 
odrębności kulturalnej. dzienniku "Journal dfl Geneve" pu· 

blicysta francusld R. Rolland napi-
To też teraz wobec bardziej sał felieton o wojnie ze stanowis1rn 

sprzyjających przesłanek psycholo- wyższego, usiłujący przedstawić rysy 
gicznych będzie można pracować ze zasadnicze narodów walczących. 
skutkiem bez porównania lepszym i Powiada on: O, jak ,jesteście mi 
trwalszym około osiągnięcia we- wszyscy drodzy, którzy idziecie na 

t . h „ ć k śmierć„. 
wnę r~neJ armonJ~ uczu i s oordy-· Wy niemcy, którzy bronicie idei 
nowan1a sił do Jasno określonego i miasta Kanta (autor wa na myśli 
;vspólnego celu. Grunt wzajemnego Królewiec, gdzie Kant nauczał) prze­
porozumienia, lrtóry zaczął na Wę- ciw z~lewowi konnicy kozackiei; wy 
grzech uprawiać hr. Tisza ciężko młodzi. towarzys.ze francuscy,. którzy-

. ' . . śc1e mi przysłah serdeczne I subtel· 
wprawdzie, .~ecz z zapałem, Jest JUż ne słowa po!l;egnania; wojna ta reak-
teraz użyźmony, gdyż skropiony cją wiary przeciw wszelkim egoiz­
krw ią, przelaną za wspólne wysokie morn duszy i zmysłów, jest ofiarą 

'. ideały. 'l1o też rozumie się samo absol"~tn~ złożoną ze siebi_e n~ ołta­
pr.zez się, że te szczęśliwe okoliczno- r~u _1de1 ~ieczystych. P1ękme J~st 
, · d d . . .b

1
. . bić się, ma1ąc ręce czyste, serce me­

sel V:~ a ~ą 1uz w na1 1ższeJ przy- winne, pięknie jest życ10m swojem 
szłosc1 obfite owoce. czynić sprawiedliwość Bożą ... 

Na przyszłość będzie chodziło Otóż-pisze dalej-trzy najwięk· 
we wszystkich ziemiach monarchji sze. państwa. Zacho~u, stróM cy wili­
o to żeby zachować właściwą środ- zac71 wzywa7ą . sob1~ na porno~ koza­
' ' . ków, turków, .Japonczyków, smgale­
;r~~ą drogę ~r~y r?ztrząsamu kwe- .zów, sudańczyków, rnarokańczy ków, 
stJI narodowosc1owe7. Potrzebne będą egipcjan i sikhów, barbarzyńców z 
dwie metody: żelazna bezwzględność, północy, południa i równika, i skóry 
o ileby chodziło o ściganie narusza- wszystki?h .barw. "~ojny tej. nikt na 
nia obowiązków względem państwa s~e su_m1en1e brać me. chce J zrzuca 

. . . ' win~ Jeden na drugiego. Narody, 
a\e obok tego lI beralne p~zosta wie: które na nią idą z rezygnacJ ą, po-
me swobody każdemu Jneruu.kow1 wiadają sobie, że wojnę wywołała 
l wszelkiej dą~ności mieszczącej się potęga większa od pot~gi ludzkiej. 

Gazeta "Az-Est" wychodząca w 
Budapeszcie, ogłasza rozmowę ko­
respoudenta swego z pewnym ofice­
rem sztabu rosyjskiego . 1,tóry dostał 
się do niewoli ausfr;ac dej i tak 
objaśnia przyczyny rusyiskiego na­
jazdu na Węgry: Serbja już od po­
czątku wojny liczy na pomoc Rosji. 
Po ogłoszeniu wojny mogła Rosja 
wysłać jej na pomoc narazie tylko 
kilka mniejszych oddziałów. Unie­
możliwiła to _jednak Rumunia, powo­
łując się na swoją neutralność. Dro­
gą przez BułgarJę wysyrnć żołnierzy 
rosyjskich było poprostu niemożli­
wem. Jedyna droga pozostała przez 
Grecję, ale skoro Turcja zamknęła 
Dardanele i dla okrętów handlowych, 
została Serbja prawie hermetycznie 
zamkniętą od Rosji. Tymczasem 
Serbia wysyłała do Rosji prośbę za 
prośbą o nadesłanie szybkiej pomo­
cy, az częś6 armji rosyjskiej wtarg­
nęła do Węgier, chcąc tą drogą 
przedostać się do Serbji. To był je­
dyny powód na;azdu rosyjskiego na 
Węgry. 

'l1o: "iedyny" nie przekonu1e, jak 
wogóle nieprawdopodobnem jest zwie­
rzanie się oficera sztabu rosyjskiego 
z zarninrów tegoż sztabu. 

B11twa pod Delforł. 
Ze Sundgau donoszą gazetom 

szwajcarskim: W okolicy Pfirt i Pfef­
ferhausen odebrali tak niemcy jak 
i francuzi wielkie zasiłki. Niemcy za­
jęli znakomite pozycje pod Pfirt, 
francuzi pod Sept. 

Frantuzi st.araią się wszelkiemi 
siłami dzielnice pomiędzy Ill i Larg, 
będące od 6 tygodui w ich posiada­
niu, znów zaJąć, niemcy natomiast 
dążą do tego, aby francuzów ode­
przeć od fortów wew 11Qtrznych Bel­
fortu. Artyleria, strzelaJflCa bardzo 
gwaltowo1e porniędz.v Altlrirch i Pfef­
ter11ausem, posuwala się tuż nad gra­
nicą szwaicarską. 

Przecnv pozycjom frnncusl. im, 
wysuniętym na wschód Belturtu aż 
do Alzac)i, ustawiono JUi we wtorek 
ciężkle moździer'1,e. Bitwy były nad -

, . 

mi; wojna dzisiejsza jest dalszym 
ciąg-iem wojen, które Niemcy prowa­
dzi ly przeciw hunom i turkom. 

Dalej pisze autor francuski o 
stosunku do wojny socjalistów fran­
cuskich i niemieckich, stwierdzając 
ich patriotyzm. Poseł socjalistyczny 
Frank, głowa unji francusko-niemiec· 
ki ei, pada od .kuli francuskiej. 20 ty. 
sięcy księży . francuskich walczy w 
szeregach armji niemieckiej. Widzi­
my biskupów serbskich na Węgrzech, 
wzywających swy.ch djecezjan do 
walki ze serbami z królestwa serb­
skiego. 

Taki potę~ny jest cyklon, uno< 
ezący wszy::.tkich! 

W końcu proponuje autor, aby 
po ukończeniu wojny utworzono try< 
bunał sumienia, który wyroki wyda· 
wa6 będzie z powodu każdego gwał< 
tu, popełuionego na prawie narodów. 

y. 
zwyczaj zacięte. Wojska niemiockie 
zdobywały teren, tylko krok za 
lrrokieru. Także na Thamm uderzyli 
niemcy; pod .Muensterol atoli ,musieli 
się, wobec przewagi wojsk francus­
kich, aż po za Dammerkirch cofnąć. 
Dalej na południe odparto ataki fran· 
cuskie. Podobno francuzi ode brali 
posiłki z Epinalu i Belfortu. 

Wra:!enia socjalisty z 
placu boju. 

. Znany działac~ socjalistyczny w 
Niemczech, do seimu badeńskiego, 
Kolb, udał się wraz z kilku socjali­
stami niemieckimi na pole bit.wy, 
aby przewieźć prochy poległego 
przywódcy socjalistów, Franka. Plan 
ten z wielu prz,yczyn nie został w 
czyn wprowadzony. Kolb ze swymi 
przyjaciółmi powrócić musiał z pola 
bitwy, nie osiągnąwszy celu. 

Niedawno umieścił Kolb w „Karl­
sruher Volksfreund" swe wrażenia z 
tej podróż.V. 

W pierwszych miastach francus­
kich, które Kolb zwiedzał, napotkał 
on wiele wojska niemieckiego różnej 
broni. 

Duch w wojsku niemieckim -
doskonały; wszyscy rwą się do wal­
ki. „ Właśnie-pisze on-przywożą 
rannych. Przenoszą ich na noszach. 
\Vzrusza1ący jest widok pielęgnowa­
nia ich" .. 

"Jak ostrożnie i z jak serdecz­
nem wspólczuciem ranni są trakto­
wani"! 
. "Oto leży ranny w głowę strze­
lec francuski, obok zaś młody szere­
gowiec bawarsld, któremu granat o~ 
derwał część ręki. Leży , on spokoi-

. nie na swoiem miejscu. Częstujemy 
go czekoladą, za co nam serdecznie 
dziękuje. Tuż obok leży niebezpiecz· 
nie chory ranny szofer wojskowy w 
gorączce maiaczy o„. benz.vnie". 

„Jui w ob1Qciach śmierci, a ma· 
rzy on 1eszrr,o o swoim obowiązku. 
l\11mowoli c1::;lrnią się łzy do oczu" ... 

„Po drodze spoty kamy oddziały 
wojsk: niem1eckicl:; rozdiqerny wszysl· 
J<ie podarunki, litóre t;yilro posiada· 
my na swych samochodach. Nieste· 
ty za bral1s111y ze s0 bą za mało. A 



!. 

jednak czujemy się szczęśliwi, żeś­
my rodakom w czemś dogodzili". 

„ Większa część żołnierzy prosi o 
gazety i papierosy". 

„Nastrój wśród napotykanych 
przez nas wojsk Jest podniosły. Zoł­
nierze maszeruią, śpiewajl\C swe ulu­
biono piosenki". 

„My zbliżamy się ku naszej gra­
nicy i ku domom swoim, nasi zaś 
bracia w mundurach, żegnają się z 
nami spojrzeniami, krocząc wciąt 
11aprzód". 

„Idą-nie wiedząc dokąd i nikt 
o tern zresztą nie wie. Tylko jedno 
wiedzą wszyscy, że idą walczyć za i 
o ojczyznę. Niejeden · z nich nie uj­
rzy iuż swej ziemi, ale wszyscy peł-
11l są nadziei nikt nie wątpi, że osta~ 
teczne zwycięstwo musi być po stro­
nie niemców". 

e~nenkampf w Anger­
burgu. 

O po bycie generała Rennenkam­
jlf'a w Angerburgu donosi „Konigsb. 
Allg. Zeitung" co następuje: 

Przed "vkroczenicm Rennenlrnm­
pfa do Angerburga, przeważająca 
część ludności opuściła miasto. Te­
goż wieczora zwołane zostało zebra­
nie obywateli, na którem gen. Ren­
nen}rnmpf wygłosił następujące prze­
mówienie: 

„Ktoś z ludności strzelał do woj· 
ska. Mam prawo rozkazać ostrzeli­
wać miasto, pragnę iednak stosować 
łaskę przed prawem. Mieszkańcy po­
winni się zachowywać spokojnie. 
Chcemy walczyć z pruskim żołnie­
rzem, ale nie z ludnością. Rwiemy 
się do walki z wojskiem niemieckiem, 
ale go nigdzie nie widzimy. Nie 
wiem, czy armja niemiecka jest tak 
tchórzliwa, czy też tak bardzo słaba". 

Na zebraniu tern obrano jako 
burmistrza miasta i landrata-kupca 
'rietza. 

W0jEko rosyjskie zachowywało 
się początkowo spokojnie, z każdym 
dniem jednak gorzej. 

Rosjanie pozostali w Angerburgu 
18 dni. 

Prasa francuska 
przeciwko Rosji. 

-o-
Pa ryska. gazeta „Llberte• w ar­

tykule wstępnym omawia położenie i 
powiada między innemi: · 

„Gdy pragnąca spokoju Francja 
postanovdła wojnę, znała dokładnie 
swoje siły militarne i pozwoliła się 
nakłonić '10 wojny jedynie pod wa· 
runkiem i w tej nadziei, ~e sojuszni­
r,y w zupełności spełnią obowiązki 
sojusznicze. 

Rosja dotychczas jednak oonaj­
mniej unikała spełnienia tych obo­
wiązków, gdy w interesie Serbji, aby 
odciągnąć od granicy serbskiej prze­
wagę austrjacką, całą siłą rzuciła się 
nn Austro-Węgry. Rosja byt Francji 
podporządkowała interesom pokrew­
nych jej serbów. Gdyb Rosja w 

Dzieci. 
-o-

Prze ds la wiciel jednej z więk­
szych fa br_yk tutejszych p. B. otrzy­
mał list od swego brata ofi•.:era wojsk 
rosyjsJd Jh rannego dwukrotnie w bi­
twie pod Lwowem I wysłanego do 
Warszawy. 

Oficer ten brał udział w wielu 
bitw»rll \n1lnyc4 w wojnie rosyjsko­

_1 apo11slne', 15dzie odznaczył się wa­
lecznością · J brawurą w wielu wy­
pad lrnoh. Nie obcym mu tedy ~ar 
ognia bitewnego, jako i cała groza 
wojny. \V szczegółowym swym opi­
sio strn ~·znej bitwy, toczącej się jak 
o!n·ern1, od nowiu do pełni, doznał 
nieZ\'·y1·1e smutnego wrażenia. 

Bo wojna ta, ró~ni się od wszel­
Jn cl1 \' o;eu, ial,:e :.i:nuła dotad histo-

1:-•. ·wiata, gd.}'ż v najważ.niejszych 
hiLw„ch, bL.J y liczny udział dzieci, 
:~ t o r\rh •.wh1d. matJrn-wojna oszczę­
··zuk. 

V' li~ cie swsm, pełnym litości 
dla t.rrh mlod.n.11 <lzielnych latorośli, 
p. H. op isuje między inuemi ocrazek, 
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jak najkrótszym czasie nie spełniła . · 1 ' "f "" ·, , ( 
w zupełności swych obowiązków so- ' • · , ';r 

zawodowych po 2 lelrnrstwa dziennie 
bezpłatnie, według recepty lekarza, 
w ciągu całego czasu trwania wojny. 
Do aptek tych należą: B. Głuchow­
skiego (ul. Dzielna), Łabudzińskiego 
1 Wagnera (Główna), Torn (dawniej 
Lipca). 

.. )-

juszniczych, wówczas musielibyśmy. 1 ~ , \ • 1 • J .... 
/ uważać nasz soiusz za zerwany. - : ~. · · ~ • ~ .,. 1-

·"t ~ f' "" ,.., „ Jest grzechem śmiertelnym, że r~ąd · "t · r 't ' J• ,„ J~ ~ " · .„ lit_ 
francuski zgodził się na umowę o 1 ,_ t, ... 1 A ' , , _ . . · • 
wspólnem zawnrciu pokoju. Przez = (b) Regulowanie komor• 
to rząd narodowy francuski odebrał nego. Wśród mieszkańców Bałut, 
możność wycofania się z honorem z utrzymujących więlcsze lokale, pow­
te.j akcji, a Rosja i Anglja zamiast stała myśl uregulowania sprawy ko­
czynów dotychczas dają tylko przy- mornego nu podstawie porozumienia 
rzeczenia, sądząc, że w ten sposób dobrowolnego z właścicielami dornów. 
spełnią obowiązki sojusznicze". Chodzi o to, by wytworzyć i ustalić 

- (h) Watrzymaniie ywo• 
zu sk6r. Od ubiegłego piątku nie­
którzy przedstawiciele obecnych władz 
miejskich zauwa~yli, ~e z Łodzi za­
czQto wywozi6 skóry. Z powodu tego 
ceny na skóry podskoczyły nagle w 
górę. Odbiło się to przedewszystkiem 
na najbiedniejszej ludności, gdyż 
szewoy kazali sobie płacić po dwa 
ruble za parę zelówek. W celn ukr ó­
cenia tego przedsi~wzięto energiczne 
środki i wszystkie wozy ze skórami 
zatrzymano. Na niektórych wozach 
pod skórami znaleziono znaczne za­
pasy cukru, soli i innych artykułów 
żywnościowych, wobec czego tak 
skóry, jak i zapasy ~ywnościowe 
skonfiskowano na rzecz Komitetu 
Obywatelskiego. 

J - jakąś ogólnie obowiązującą normę 
płacy w czasie trwania wojny. 

Jak sprawa ta jest tywotną i pa­
lącą i jak niektórzy właściciele do­
mów humanitarnie odnoszą się do 
swoich dłużników, świadczy projek­
towane prr.ez parę jednostek z ich 
sfery darowania komornego za cały 
kwartał. 

- (r) W sprawie komuni­
kacji kolejowej. Do Piotrkowa 
przybył urz.,idnik wojskowy niemiec­
ki, delegowany dla ustanowienia re­
gularnej komunikacji kolejowej w 
Królestwie, zajętem przez wojska 
niemieckie. Według słów jego, re­
gularna komunikacja osobowa, po­
między Łodzią a Piotrkowem ustało· 
ną zostanie w przeciągu dwuch ty­
godni. 

= (r) r1~ iemEec~1a admini• 
stracja 1Ha Krolest :i1a. Pre­
zydentem administracji jest hr. l\ieer­
veldt, dawniejszy prezydent regeucji 
w Monasterze. Prócz tego po wołano 
na landratów pp. WellenJrnmpa z 
Raciborza, dr. Kriesa z Złoto\va, Bu­
resza z Inowrocławia, Hahna z Kro· 
toszyna~ dr. Lueclra z Zellerfeldu, hr. 
Wartenslebena z Lagowa, hr, Clairon 
d'Hau„sonville z Landsbergu, radcę 
Schultza z Bydgoszczy, radcę Peistela 
z Magdeburga, assesora Oppena z 
Dannenwaldu i rad.cę Roiahna z Wal­
denburgu. Dotqd rząd niemiecki 
wziął w administrację 10 powiatów 
pogranicznych Królestwa. 

- (b) Akta miejskie. Juk 
już o tern donosiliśmy, komendantura 
wojsk niemieckich w Łodzi zezwoliła 
na uporzri.dkowanie i zabezpieczenie 
akt i doJrnmentów miejskich. Wy­
maga.Io to długiei i uciążliwej procy, 
która dokonaną została pod zarzą­
dem .Jedynego przedstawic1&Ja magi· 
stratu pozostałego na swym stano­
wisku radnego p. Zygmunta Rychtera 
i pod kierunkiem "iuris consułta" 
magistratu adw. prz. Jarosława Pełki. 
Uporządkowane akta i dokumenty 
złożone zostały w archiwum magi­
stratu, który zamknięto i opieczęto­
wano. 

·· (r) Dalsza emisja bonów. 
Główny Komitet obywatelski podaje 
do wi11domoścl, że pocz~wszy od po­
niedziałku 26 października sekcja 
:finansowa wszczyna swoją działalność 
przez dalsze wydawanie bonów pod 
zastaw papiarów wartościowych. 

Wydawanie bonów odbywać się 
będzie od godz. 9-12 rano w Banku 
Handlow~m w Łodzi. 

- (h) W przededniu kry. 
tycznej chwili. Z oddanego do 
rozporzqdzenia Komitetu Obywatel­
skiego funduszu na zakupy produk­
tów najpierwszej potrzeby w wyso-

który mniej więcej brzmi w takiem 
streszczeniu. 

Słońce na pogodnym horyzoncie 
nieba zacł10dziło dziwnie krwawo te­
go dnia, chociaż nie miało się na 
wiatr i w przestworzach dziwna pa· 
nowala cisza. Od czasu do czasu za­
głuszały ją tylko złowrogie i prze­
raźliwe krakania kruków, nieodstęp· 
11ych gości na polach bitew, złowro­
gich zwiastunów luwi przelewu, szu­
kających !Łeru. 

Nastała noc. Na lazurowern fir­
mamencie nieba ukazał się ksi~~yc 
i jął bladem światłem pozierać na 
nasze szańce. 

Stary .,,,•ąsaty feldfebel, mazur 
z pochodzenia, obszedł szańce i ozwał 
się w języku polskiem. 

- l\rukl krążą, bitwa będzie! 
Zlustrowałem swoją rolę, w której 
przy boku ojców swych, szereg0w­
ców zapasu, siedziało skurczonych 
kilkunastu chfo 1J ców, wyrostlrów \'I/ 

wieku od 12 do 15 lat, ·dopuszcza­
nych na plac boiu na prośby rodzi­
ców. Ich obowiązkiem było szybJde 
dostarczanie do szańców nabojów ka· 
rabinowych i wynoszenie z szańców 
rannych nn posterunek sanitarny. 

Gdy ksif~życ wzniósł sia wysoko 

Rzecz ta na razie nie doszła do 
skutku, gdyż przygniatająca więk­
szośc gospodarzy, w obawie wytwo­
rzenia precedensu, · a Jak oni to na­
zywa.ją, "złego przykładu", zmusiła 
tych paru uświadomionych obywateli 
do zaniechania spełnienia dobrego 
czynu społecznego, stanowiącego w 
gruncie rzeczy .Jedyne wyjście z za­
r.zarowanego koła wzajemnych spo­
rów, niesnasek i iątrzących gniewów. 

= (h) Z gazouimi. Wobec 
wyczerpujących się zapasów węgla 
w gazowni, oraz obawy, że świeżego 
transportu węgla nie można się spo­
dziewać w najbliższej przyszłości, 
gazownia łódzka_ postanowiła zredu­
Jrnwać konsumpcJę gazu. W tym ce­
lu wczoraj oficjaliści gazowni obcho­
dzili konsumentów i zawiadamiali, ie 
z dniem dzisiejszym dostarczanie ga­
zu do kuchenek, pieców i t. p. zo­
staje wstrzymane, używanie zaś gazu 
do oświetlenia dozwolone jest w sto· 
sunku jednego płomienia na mniej· 
sze mieszkanie i dwuch płomieni na 
większe. Konsumentom, nie stosują­
cym się do tego, dostarczanie gazu 
zostanie wstrzymane. 

- (r) auka czytar.&a i pi• 
sania dla dorosłych. Tow. krze­
wienia oświaty zaw1a.damia, iż na 
kursy dla analfabetów zapfoywać się 
można codziennie w biurze Tow. 
krzew. ośw. (Podleśna nr. 1) od g. 
10-11 zrana. 

- (r) Bibljołeka klubu rze­
mieślniczego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Klubu Rzemieślniczego 
postanowiono otworzyć dla swych 
członków bibliotekę klubową. 

Bi bljoteka otwartą będzie codzien­
nie od 12 w południe do 2-e.j po poł. 

- (o) Ze Stow. aptekarzy 
łódzkich. Wczoraj, na posiedzeniu 
zarządu Stowarzyszenia aptekarzy 
łódzkich, postanowiono ze wszystkich 
aptek w1dawać lekarstwa ·dla człon· 
ków związków i ich rodzin, z ustęp­
stwem 35 proc. od ceny normalnei. 

Katda recepta opatrzona być 
winna stemplem związku. Leki pa­
tentowane zagraniczne i specialja 
oraz środki opatrunkowe wykluczone 
są od ustępstw. 

Prócz tego niektóre apteki zobo­
wiązały się wydawać dla związków 

. Według przypuszczalnych obll­
czeń, wywieziono za ten czas skór 
przeszło na 65,000 rubli. 

- (r) Druga tania herba• 
ciarnia. W dniu otwarcia drugiej 
taniej herbaciarni wydano 700 szkla­
nek herbaty i tyleł dutych bułek po 
1 kopiejce, 

- (r) Z taniej kuchni Klu• 
bu rzemieślniozego. W ciągu 
26-di:llowej swej egzyst&noji tania 
kuchnia przy Klubie rz&mieślniczym 
wydała 2,985 obiadów po 18 .kop. 
W przyszłym tygodniu roipocz~te 
będzie wydawanie obiadów ta.kłe i w 
cenie 25 kop. 

= (o) 2e azpłtala Poznań• 
skich. Zarząd szpitala małł. Poz, 
nańskich uzyskał w .jednej z inaty„ 
tucji ltredytowyoh zwrot oałk-0witego 
swego w kładu z bie~cego rachunku, 
Suma ta wynosiła z górą 8,000 rubli. 
W o bee tego, te istnienie szpitala jest 
dzięki temu zapewnione na okres 
przynajmniej 2-miesiQozny, główny 
Komitet Obywatelski zwróóił się de 
zarządu szpitala z prot1bą, bf zare~ 
zerwował 40 łó.tek do dyspozycji dr. 
Trenknera, jako przewe>dniczącegc 
sekcji sanitarnej. 

- (r) I llledzle llllPO*•ię. 
Sprowadzanie śledzi llOSW<> • powo­
du wojny prawie zupełnie uniemot;li~ 
wione. Z wybrzeta szkockiego ni~ 
mo~na śledzi wcale sprowadzi-O, więc . 
ograniczyć się trzeba prawie wyłącz. 
nie na śledziach holenderskioh zwłasz­
cza, że połów śledli nłemieokieh -w 
Morzu Północnem i tak .Jest skąpy„ a 
w tym roku prawie wcale niemożli­
wy. Poniewat mś popy1 na te śle· 
dzie jest nader wielki a angliey po· 
nadto utrudniają rybołówstwo liołen­
derskie, dlatego oena Sledzi holen­
derskich wzrasta do niebywałe.) wy­
sokości. Woboo takiego stanu rzeozy 
będzie mo~na. zastosować starop<>l- ' 
skie przysłowie: .B~ !drów hokt&- ' 
derskl śled~iut• 

- (r) Męoza•nia zwi ... 11-i. 
Ja)r wiadomo, w Łodzi istnieje Tow. 
opieki nad zwierz~tami. Tow. to je$ 
i ednak nieliczne i wielu wołn1cÓW'1 

i oświetlił teren przewidywanej bi- niebezpieczeństwa, ozy tei zapaleni 
twy ujrzeliśmy przez lunetę uwijają . rycerską Jcrwił\ praojców pełzali i 
oych się na szańcach nieprzyjaciel- skakali na zoranym przez kule grun· 
skich dziec.i, którzy w zapale czynią cie w takt te) plekie1ne1 muzyki wo­
iakieś przygotowania gorączkowe. jennej i okiem rozognionem patrzyli 

Patrząc na nie i serce si~ rado- śmiało śmierci w oczy. 
wało i zarazem bólem folskało. Za Czy jej nie rozumieli, cey ją 
chwllę zagrały armaty i zarechotały fokceważyli1„. 
piekielnie karabiny. . Nastał por!lnek i surmy bojowe 

W mej rocie dzieoi żGłnierzy co ucichły. 
chwila wynosiły za szańce rannych - - - - - - - - -
a powracając, podawały naboje swym Pole usłane trupami i rańnymi.:, 
ojcom. W tę i ową stronę biegają spło-

-- „Masz ojciec, strzelaj prę- szone konie bez Jeźdźców. 
dzej". Twarze ludzi tywych wyłaniają-

Była to stras,,;na noc. Groza dan- cych się z szańców straszne. Pokrył 
tejska spowiła nas wokół. Stępiałe je kurz i dym prochowy. Dzikie ja­
nerwy zastygły w przerażeniu. Obo- kleś i obce.„ Dziwnie oboe. 
jętno oko śledziło zimno przebiega- Oglądam pole. Jestem sam, choć 
jące po niebie wę1.e ogniste I łuny tłumy krążą naokół. 
reflektorów.„ I nagle stajQ. Przedemnq leży o 

Na s~ańcach nieprzyjaclelskic.11 blade!, pięknej twarzy dzieciak z o· 
w oświetleniu powstałej w całej oko· derwaną ręką. 
licy pożogi zng eód wiejskich ujrza- Zycie iego 111atuje ... 
fom przez 1unotQ blade, piękne, wy- Pochylam siQ nad nim i nogle:-
pieszczone twurzyczki uwijających M:imo!-słyszę slabiutki 1ęk. 
się wśród ognia bojowego dziecia- O>:>tatnie słowa umierujące g;o„ 
ków. żołnierzyka. X 

Tu i tam dzieci... 
Dzieci-nieprzyjaciele.„ 
Czy nie zdawały sobie sprawy z 
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'korzystsjąc z braku dozoru dr~czy 
biedne zwierzęta, przeciążając towa­
rami furmanki. Milicja w tyc-łi dniach 
zatrzymała furmana, który k nała­
dował fur~ drzewem, że ko-ń w ża­
den sposób pociągnstć jej nie był 
w stanie. 

Po zaaresztowaniu. śledztwo wy­
jaśniło. it fura. ta z nadmiernem ob­
ciążeniero dopiero oo przybyła z Su­
lejowa, natychmiast wraca tamże. 
Wobec podobnie nieludzkiego postę­
powahia, wymier:rono następującą 
kar~ wła.śeiścielowi: 

1-0 da6 natychmiast odpowied­
ni wypoczynek koniowi. 

1_ !•o o prótnym wozie wróeić do 
t.l>ulejow i 

s-o zapłaoió 1 rb. kary. 
N dmienie wypada, że podob· 

1
nych wypadlmeh statuty przswidują 
karę pieni~żną od jednego do 10 rb. 

- (o) Sekoja sanłtarno•le· 
kaPBka. Przy głównym Komitecie 
Obywatelskim powstała sekcja sani­
tamo-lekarska.. Sekcja ma !a zadanie 
opiekQ nad ~italami, instytucjami 
snnitarnemi · dobroczynnemi miasta. 
Dzi~,ki staraniom sekcji prawie wszy­
stkie szpitale uruchomiły obecnie 
całkowity komplet swych łótek czyn­
nych. Niezamożnych chorych miej­
slrich kwalifikuje do sąitali z upo­
ważnienia sekejl dr.. Trenkner, na 
podstawie kartek lekarzy sanitar­
nych. Niezamotnym tydom wydaje 

1
lrnrtlrl prowizory02iZQ' anąd gminy 
żydowskiej. 

Omawiano Bpl'aWQ uniemoWwie­
nia dalszego furikcjonowania bezpłat­
nego ambulatorjum miejskiego na 
Bałutach, zastanawiano sią nad spra­
wą walki z ospą, wobec pojawienia 
się ognisk ospy w Kozinach i przy 
nl. Gubernatorskiej. 

- (o) Zwiedzanie az"itali. 
Gubernator wojenny m. Lodzi, gene­
rał-lejłenant von Liebert rozpoczął 
zwiedzanie szpitali Jód:z;kich. 

W dniu wczorajszym generał 
zwiedził szczegółowo szpital Poznań­
skich. 

- (r) Z „Komitetu bezdom• 
nych". Podwieczorek wokalno-mu­
zyczny, w celu zasilenia szczupłych 
funduszów „Komitetu 'bezdomnych", 
odbędzie się w sobot~ dn. 24 b. m. 
w sali „Hazomir", przy ul. Spacero­
rowel N2 21. 

Początek ze wzgiędu na wczesne 
zakończenie punktualnie o godz. 2 
po poł. (podł. czasu berlińskiego). 

- (r) Konfiskata. Na jakie 
dowcipy silą się ludzie, którzy z 
Lodzi pragną wywieść niektóre towa­
ry, najlepszym tego dowodem jest 
fakt następujący: 

Milicja zatrzymała wóz nałado­
wany 10 workami soli. Po za solą 
znajdował się duży stary kosz sznu­
rami związany. Dokonana rewizja 
zawartości kosza ;vykazala - 13 wor­
ków cukru. Konfiskata tego towaru 
nastąpiła natychmiast. 

= (b) Golenie i strzy~enie 
za darmo. W najnieszczQśliwszem 
obyba poło~eniu znajdują się właści­
ciele golarń. Stali ich goście są zda­
nia, że zastój ogólny powinien prze­
dewszystkiem odbić się na ich gło­
wach i brodach. 

Fryzjerzy, by nie wyjść z wpra­
wy i nie utracić w przyszłości kll· 
,jenteli, zniżyli ceny do minimum, a 
nadto w wielu ·wypadkach golą i 
strzygą darmo. Kredyt w tego rodza­
ju interesach nie ma zastosowania, 
gdyż-według ustalonego mniemania 
fryzjerów-„gość, który jest winien, 
przenosi ęię do innego zakładu". 

- (r) Sprawozdanie targo• 
we. Ostatnie sprawozdanie tygod­
niowe z targu łódzkiego wykazuje: 
cwiartka kartofli od 50 - 55 kop.; 
kapusta od 50 - l.50 kop.; marchew 
2 kop. za pęczek; buraki 5 kop. za 
:p~czek; kalafiory od 5 - 12 kop. za 
główkę, owoce od 3-8 kop. za funt; 
masła dowieziono znaczne ilości a ce· 
na wahała się od 90 kop. do 1 rb. za 
kwartę, jajka 50 kop. mendel; drobiu 
była obfitość. przyczem za gę-ś płaco­
no od 1,50 - 1,70 kop.; za kaczkę 
od 60 - 70 kop.; za kur~ od s~-75 
kop. 

obznajmić sifl z ogólnym stanem 
miasta. Generał zwiedził między in­
nymi i klasztor na Jasnej Górze po­
czem wyjechał, aby opinję swoją 
złożyć gdzi1::1 należy. 

- (k) Z Radoms' a. Władze 
wojskowe niemieckie rozkazały prze­
prowadzić wybory burmistrza. Na 
stanowisko to powołano adwokata 
Witolda Hoppe. 

ln/ormacje o jeńcach. 
-o-

Przy centralnym biurze informa­
cyjnym przy pruskiem ministerjum 
wojny utworzony został specjalny 
oddział, który wydaje informacje o 
jeńcach armji nieprzyjacielskich prze­
hywających w Niemczech. Szczegó­
łowe raporty tego oddziału rrzesyła­
ne są za pośrednictwem yrnństw neu­
tralnych, rządom państw wojujących 
z Niemcami. 

Niezależnie od tego otrzymuje 
centralny Komitet Czerwonego Krzy­
~n w Genf szczegółowe raporty o 
jeńcach w Niemczech. 

Dla otrzymania więc informacji 
o jeńcach w Niemczech należy zwra­
cać. si~ do Komitetu Czerwonego 
Krzyża w Qenf. 

Z Częsłoch owy Do RaDomia. 
„Berl. Tageblatt" zami.eszcza na­

stępuiący list żołnierza: 
„Po wyczerpującym, dwanaście 

dni trwa i ącym marszu, mam naresz­
cie wolną eh wilę, śpieszę więo opisać 
wrażenia i przeżycia swoje. 

Staliśmy niedaleko Częstochowy. 
Po poJudniu udaliśmy się do miasta, 
które }losiada dużo do&.konałych re­
stauracji i kawiarń. Pozatem miasto 
przedstawia widok nieszczególny. Wi-

dzieliśmy domy, które zaledwie ni:. 
wsiach naszych napotkać mozna· 
Droga szosowa, a nawet większość 
ulic są wprost nie do przebycia. Na 
ulicach spaceruią eleganckie damy, 
tuż obok nędzarze i żebracy. Na każ­
dym kroku kontrasty. Droga. po wy­
j~ździe z Częstochowy przypominać 
zaczyna bajkę ze wsehodu. W pierw­
szych dwuch dniach szo_i;;;. była jesz­
cze możliwa, ale dalej, szczególniej, 
gdy deszcze poczęły padać, droga 
była wprost straszna. 

Zdarzył się wypadek, że dla wy­
dostania z błota wozu z amunicją, 
musieliśmy uzyć 6 koni i stracić ca­
Ją godzinę czasu. 

Konie pogrzęzły w błocie aż po 
kolana. 

Były wypadki, że musieliśmy 
zbaczać z prostej drogi w pole, do 
tego stopnia bowiem była nie do 
przebycia. Jazda konna narażała na 
każdym Jrroku napot;ykanie się koni 
i upadek _jeźdźców. 

W ostatnich dniach odbywaliśmy 
podróż przeważnie konno, lub na. 
podwodnch. 

Po kilkugodzinnym odpoczynku 
musieliśmy ruszoć w dalszą drogę. 
Dziesięć dni nie zdejmowałem wierz­
chniego obuwia. Tylko raz jedyny 
szczęście poslutyło mi: dostałem ja· 
kiś przyzwoity pokó ·. 

Z odżywiamem Jest coraz gorzej 
Masła, kiełbasy i t. p. dawno już 
brak. Jestesmy radzi, gdy otrzymu· 
jemy chleb. Pijemy wyłącznie pra· 
wie herbatę. 

W czora1 zakwaterowaliśmy się u 
księdza w małej wiosce. Rozmowę 
prowadziliśmy po francusku i łacinie. 

Obecnie znajdujemy się w jakim& 
zamku niedaleko Radomfa. W poko· 
ju moim pomieścić się może prze 
szło 60 osób. 

Właścicieli zamku nie ma. Po­
zostali jeno lokaj i stróż. Jutro wy~ 
ruszamy na Radom-Warszawę. 

· Pornimo niewygód i wyczerpania 
stan zdrowotny i nastrój wśród wo~ 
jaków naszych jest doskonały". - 2 i - (h) Odeb•ilne listy. Przed 

kilku dniami w pismach miejsco­
wych pewien jegomośe ogłosił, że 
wyjetdżn do Warszawy i przyjmuje 
poleceni&, ma si~ rozumieć za wyna· 
grodzeniem. Jegomość łan zebrał 
przeszło sto listów, wyjeżdżać zaś 
ani myślał. Dziwnym zbiegiem oko­
liczności o panu tym dowiedziała si~ 
komendantura, z polecenia której do­
konano u niego rewi~_ji i znaleziono 
wielką ilość linów. Ltsty te oddano 
do komendantury, która zaj~ła się 
przejrżeniem ich. 

= (h) Echa wyrębu lasu 
bar. He1nzla. Jak się dowiaduje­
my z wiarogodnego źródła{ wartość 
wyciętego lasu bar. Heinz a w Ła­
giewnikach, ,jakoby z rozporządzenia 
władz wojskowych, wynosi pr~eszło 
25,000 rubli. 

ajważniejsze wiadomości. 

Jak się dowiadujemy nn osoby, 
które w ten sposób chciały załatwić 
swe interesy ma być nałożona kara. 

- (r) Jeszcze nie powróci-
li. Liczni tutejsi furmani, którzy 
9 b. m. wyjechali z towarami łódz­
kimi, dotychczas jeszcze nie powró­
cili. MlQdzy innymi nie powróciło 
5 wozów, należących do Tow. akc. 
K. Schoiblcr i jeden wóz łódzkiej 
~traży ogniowej. 

= (r) Ze szkoły h ndlo ej 
k u ·CÓW łódzhich . W szkole 
han dlowej kupców łódzkich w tych 
dniach rozpocząć się ma rok szkolny. 

- (b) Aresztowanie pąse• 
ra. Milicja I dzielnicy osadziła w 
więzieniu kupca Lipmana Kartow­
skiego. mocno poszlakowanego o pa­
serstwo. 

= (b) Smiertelny wypadek. 
Franciszek TemJ, starzec 67-letni, 
wychyliwszy się nieostro~nie z okna 
domu przy rynku Bałuckim, spadt, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

- (b) Kradzież gęsi. Mili­
cjanci I dzielnicy zatrzymali na szo­
sie AlelrsandrowslrJej trtSjkę złodziej· 
ską i odebrali łup w postaci czte­
rech gQsi, J-tóre spieniężono drogą 
lWzetargu. Uzyskane ze sprzedaży 
pieniądze w kwocie 4 rb. 80 kop. 
może odebrać prawy właścicial w 
biurze dzielnicy I. 

- (p) Wypadki. Na ul. Piotr· 
kowskioj 142, znaleziono l\foszka 
l\1unka, lat 24, bez zajęcia w stanie 
zupełnego wyczerpania sił z głodu; 
nieszczęśliwym zajęła się milicja. 

- Przy ul. Ludwiki w domu pod 
nr. 3, spalił ze schodów i złamał 
prawą rękę Szmul Pomarnniec, lat 
33, handlnrz uliczny. 

- W koszarach strzelców austr­
jackich dostał ki·wotoku strzelec To­
pola, lnt ~8; odwieziono go w stanie 
ciężkim do Ezp. Czerw. Krzyża. 

ami sccowa. 

= (r) Z pier szei łódzkiej 
kasy pogrzebo ej. Onegdaj w 
lokalu pierwszej !easy pogrzebowej 
łód7-Jdej przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 7!J, odbyło si~ ogólne posiedzenie, 
h1 cznie z komisją rewjzyjną. Skon­
statowano fakt,. że wobec ogólnego 
stanu finansowego w Łodzi 1 zamk­
n ięci a to" nrzystw kredytowych, oraz 
wyp1acanhl. przez niektóre banki za­
led ·wie p ewnego odsetlrn-k su fonk­
cjonować normalnie uie może. U· 
chwalono przeto wypłacać w razie 
śmierci jedynie a conto 25 proc. su- - (r) LO icz. Wedlug otrzy­
my ogóln ej, odłdada'ąc uregulowanie manych tu wiadomości w owiczu w 
osta teczJJe do cznsów pomyślniej- ldłlrnllnstu miejscach wybuchły groź-
szych. ne pożary. Straż ogniowa nie może 

Pos tanowiono zorganizować sa- scbie dać rady z niezczącym żywio­
mopomoc ż,V\lin o ~c1ową dl!\ członków lem. Zacl10dz1 obawa o los całego 

Z dodatku porannego: 

Cesarz Wilhelm na placu 
boju. 

BERLIN. „Berliner '11ageblatt" 
dowiaduje się, że cesarz Wilhelm 
odwiedził plac boju we Francji, gdzie 
walczyły wojska pruskie i bawar­
skie. Cesarz przyjmowany był przez 
żołnierzy z entuzjazmem. 

Wojska angielski na 
kontynencie. 

LONDYN. Sprawozdawca „'I'i· 

dla Galicji i nawiedzionej klęski\ 
wojny biednej jej ludności. ZapomG 
ga ta wynosić ma na razie kilkana· 
śoie miljonów. 

Macierz czeska poda s 
wo)ny. 

PRAGA. Macierz szkolna czeska, 
której głównem zadaniem jest utrzy­
mywanie i zakładanie prywatnych 
szkół czaskich w miejscowościach 
zagrożonych ogłasza, iż w tych dniach 
rozpoczęła wykłady w 112 wła­
snych zakładach naukowych. Dzieje 
się tak oczywiście tylko z napięciem 
wszystkich sił i przy znakomitej or­
ganizacji, bo wojna obecna silnie za­
groziła egzystencji podobnych przed­
si~biorstw. Swiadczy to o głęboko zro· 
zumianem przez wszystkich czechów 
haśle: „swój do swego!" 

erbowle zabijają )efic:6wl 
WIEDEN. Z Sofji donoszą, że 

organ Oeszowa, „Mir" zamieścił ko­
respondencję z Niszu, w której do· 
noszą, it przywiezieni tutaj jeńcy 
austro-węgierscy są wyłącznie sło· 
wianami. Na pytanie korespondenta 
oficer serbski odpowi1::dział, że jen· 
cy-niemcy i węgrzy zostali po dro· 
dze rozstrzelani. 

oerz;r rz cJw o Anglji. 

Łowarzystwn. miasta. • 
- (r) Z z :a . • Z "' ~„~. rzem. • - (r) Z or. rm c . Nowy 
'"" o Q '.:1. L Jirnl Zv 111zi i zo· :r11t mitcki okręg gll·n r·zy, wedłu!; 

Fflł rzcnie 1011y JJ a u 1
• '.!.n rgoV'.ą don i esień „ irn to \·J t er Zeitung", ;1,0-

~: óG. "am r ó\rnic,, 1c-t 11.o e V kuch- ::i ta ł zal07.o ny \\ SosHvwcu. Okn~g 
n1 : robotn·cz<, l;:t ór.i \1' 'n e o )iady z al ah\J a :pr~ ··' Y' byłego ni yjsk iego 

mes'a" zaprzecza jakoby Anglia mo­
gła wystawić tylko 600,000 wojska. 
Twierdzi on, że obecnie wstąpiło juz 
pod sztandary 1,200,000 żołnierza. -
Nowi rekruci zgłaszają się tak chęt­
nie, żo IJOprostu trudno jest przyj­
mować ich odra~u. W Europie znaj­
duje się obecnie 100 tysięcy wojska 
indyjskiego i kanadyjskiego. Woj­
ska to, jak również nowe oddziały, 
które są obecnie w kolonjaob formo­
wane, stanowiły z·aledwie nieznaczną 
część tego, co Anglja wystawić może. 
Anglja posłała tylko cz~ść swej a­
wangardy do Francji. Reszta ma 
być wysłana na wiosnę roku prz;y­
szłego, główne zaś siły w końcu roku 
przyszłego. Anglikom nie jest pllno. 
W obec ogromnego napływu ochotni­
hów, władze wojskowe angielskie 
zmuszone będą przyjmowaó tylko 
tycb, którzy odpo wiatlaią nnilepszym 
wy maganiom fizycznym . 

·aso f e 

W kolach politycznych tureckich 
przypisują wielkie !Znaczenie posta­
wie boorów przeciwko Anglii w Afry­
ce Południowej, gdyż rozruchy te 
-przyczynią Anglji wiele kłopotów. 
Pows tanie to uważać należy za po­
czątek klęski angielskiej polityki 

JA s, ;„ 1 'I „0 1. ok r1: gu ~·órni cz e(r-0 1 t11 brycznego 
. • r ) e> \\u r szn" s lcJC'~o. 
e11 RU _ .:!Zif c""ege li') & C&ę c: cłm .I J1 Ge-

f [: «111' 1 t \'' nrC' Je in11:1 · o nera I arm ii n!el :1eeJ· 1cJ ,·ou Bn1·h mc1-
,\ \H' •p o d'a r· zlu • ·nw ·- tt: l' 7. n 1,:!;-n:;:u e e~: ·r;,u •go 1J l'l,\ \Ył 
· , i·„ 1 i lidC'zego, '~ · • Cz,~stoC'h wy, aby do:: ła d111 c 

C!JO er.łSJS di! 
PR,\ GA . (l aze ia „Wci.kon" do· 

wi;irlujo ,; Jtt z \\ it d i.la , iż tocz ~ s iQ 
t , m " la. nie pertra :,t uj~ 1 . Q łzy prn­
;1,e e•n K .J a. pol.:;ld ~o <L rz:\de m 
:iu -. t l' ticld ! i1 ~\ S)1 l' ,t\' 'll' u J7ie;cn1 a 1ak 
w1;spicsw1 1·jsz ~1j l o •• i.a c.) 1 :crn 1~ż 11 ej 

1rnlonjalncj. 
~wf:o se nie si 

ll'fl&:111Jinra ~ 

WASZYNGTON. Ze San-Francis· 
co donoszih że lmi.ż o wnik japońs ki 
„lrl iumo" zutopi1 w pobiiżu zatoki 
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Kolumbijskiej amerykański parowiec 
frachtowy „Francis H. Leggat". Zgi­
nęło 65 osób, a między nimi 37 pa­
sażerów. Konsulat japoński w San­
Francisco zaprzecza. tej wiadomości. 

-o-

Ostatnfe telegramy. 
: Bitwy pod Warszawą. 

Bitwa rosyjsko-turecka 
na Czarnem Morzu. 

BERLIN. Korespondent „Deutsch. 
Ztg." donosi z Sofji o starciu wo­
jennem marynarki rosyjskiej i tu­
reckiej pod Poiras na Morzu Czar­
nem. 

SOFJA. W Warnie słyszano 
silny grzmot armat w kierunku Con­
stanzy. Przypuszczają, że wo1enne 
okręty rosyjskie i tureckie starły się 
ze sobą. 

Bitwa morska. 
BERLIN, 21 października (B.T. 

r WIEDEN. Tutejsze dodatki po­
ranne donoszą zgodnie, że bitwy 
naokoło Warszawy mają przebieg 
pomyślny. Równocześnie donoszą o 
rozpoczęciu ostrzeliwania Warszawy 
przez armje zwycięskie niemiecką 
i austrjacką. Wolffa) Wydanie poranne amster­

HOLM. z War- damskiej gazety „Allgemeine Han-
delsblatt" podaje, według wiadomości 

szpwy noszą korespon- przybyłych tutaj statków rybackich, 
dentowi agenc)i .,,Reute- że na morzu Północnem toczy się za­
ra" o a takach na War- cięta bitwa morska między 10 stat­
szaw • os·aR1e ponieśli kami bojowymi i .Jed~u z krąiowni­
wielkie -t rat y dzięki do- ków, którego pochodzenia nie podob­
skonaleJ" a cji artyleri·i no było stwierdzić, stoi w płomie-

SZT 

niach. Jeden ze statków rybackich 
nlemieck~eja Wsie I domy ugodzony został granatem. 

v.1 oko ·:ac Warszawy Odwiedziny następcy 
płoną. i em cy dokony- tronu austrjackiego. 
wują \1 ywila 6w na sa- WIEDEN (B.T. W.) Arcyksiąże 
molotad1. eroplan nie• Karol Francis zek Józef przybył do' · 
rn~edd został podczas ta• Wjednia w celu osobistego złożenia 
!dej wycieczki niedaleko sprawozdania z położe11ia na placu 

boju cesarzowi Franciszkowi Józe­
Warszawy ugo<razony ku· fowi. 

mami. Korespondent „Dai- Tylko 26 os6b. 
ly News" donosi, i:e wal- ROT'i'ERDAM. „Nieuwe Rott9r-
ki tos:zą się tak blizko damsche Conranc" donosi Noozendael, 
\Varszawy1 że oficerowie że podczas bombardowauia Antwerpji 
rosyjscy w wolnych go• zginęło tylko 26 osób z pośród cy­

dzinach, udają się do War- wilnych. 
Organ socjalistów amsterdam­

szawy ną odpoczynek. . skich „Het Volk" donosi, że podczas 
Urzędowe obwieszczenie bomtardowania twierdzy zginął kon-

naemieckie O wojnie. sul argientyński Lemoire. 

BERLIN, 18 października. - Nowy gubernator 
Wielka kwatera donosi: Na zachod- Antwerpji. 
nim terenie wojennym upłynął wczo- BERLIN. (BTW) Z Hamburga 
rajszy dzień na ogół spokojnie. Po- donoszą, że senator Strandes miano­
łożenie się nie zmieniło. wany został gubernatorem cywilnym 

Na wschodzie posuwają się Antwerpji. 
wojska niemieckie ku Ełkowi. Stanowisko Rumunji. 

Bitwa pod Warszawą i na po-- WIEDEN. „Reichpost" donosi z 
ludnie od Warszawy trwa nadal. Bukaresztu, że pod przewodnictwem 
Krwawe bitwy na wy- króla Ferdynanda rumuńskiego od­
brzeżu belgijsko-fr ncu- była si~ narada gabinetu ministrów, 

sklm. w litórym udział brali licznie repre-
KOPENHAGA. Berliński "'Ti- zentowani przedstawiciele partji po-

dende" donosi z Londynu: litycznych. 
Od czwartku toczą się i·ozpaczli- Z toku obrad wyjaśniło się, że 

wo walki około Ypern i Coutrai, gdzie wszyscy pochwalają dotychczasową 

niemieckie oddziały od strony Ant- politykę rządu i nie widzą przyczyn, 
we1·pji z wielką zaciętością naciskają dla których rząd miałby zmienić tak­
na najskrajniejsze lewe skrżydło fran- tykę. Rumunja musi się trzymać swej 
cuskie. \V celu osiągnl~cia połącze- dotychczasowej polityki. Postano­
nia zachodniego skrzydła niemiec- wiano utworzyć wielki gabinet naro­
kiego w Belgji z prawem skrzydłem dowy, który osiągnąłby możliwą jed­
niemieckiem wa Francii. Wysiłki do- nomyślność członków gabinetu w 
t.rchczas pozostały bez skutku; po- chwili obecnej. 
mimo to powtarzają się niezmniejszo- Przeciw Anglji. 
n ę.. Zarazem atakowały silne odzia- KONSTANTYNOPOL. Pisma podają 

W piątek dn. 23 października jako w 19·tą rooznlcO sgon11 

b. p. HERMANA KONSZTATA 
o godzinie 10 i pół rano odbędzie slę żałobne naboteństwo w Domu Starców fundaoU 
małż. Konsztatów priiy ul. Srednlej N! 5ł1 na które krewnych, znajomych 1 przyjaotół 
1marłego zaprasza 

ZARZ4D. 

Odezwa muzułmańska. 
KONSTANTYNOPOL. Wycho-

Samochód był własnością zmar...: 
łego tragiczną śmiercią kapitana Sar-< 
razina, który zarazem kierował sa..-

. mochodem. . ~ dzące w Konstantynopolu pismo tu­
reckie „Seb il Urrechad" przytacza 
tłomaczenie odezwy, usilnie rozpow­
szechnianej wśród ludności muzuł­
mańskiej, a głównie żołnierzy: w Ma­
roku, Tunisie i Algierze. Odezwa za­
wiera kilka ust~pów z Koranu, a in- ;: 
tencja jest - nie walczyć razem 

Zabitych · odwiezion-0 do .~ ~tu 
wojskowego w Pozna.ni u. f~ · ~~ W.) p 
·, : ·r1·4~ 11·· 

~. ,} '~ _; .. ' 

Skrzynka Bo llst6v. ·. 
z francuzami, którzy są wrogami 
Ałłaha, proroka Mahometa i prawo­
wiernych. Kto do nich przystanie 
sprowadzi na siebie gniew Boży. -
Odezwa nawołuje powstać jak jeden 
mąż przeciwko Francji, która uciska 
ludność muzułmańską. Odezwa koń­
czy się jak następuje: „Zołnierze 

muzułmańscy! Czyż mamy czekaó, 
aż francuzi zgubją· nam ojczyzn~?" 

Różne wieści. 
-o-

- Polskię pismo w Pradze 
Czeskiej. Jedna z wiedeńskich 
korespondencji donosi z Pragi o po­
.jawieniu się tamże pierwszego nume­
ru pisma polskiego p. t, „ Wiadomoś­
ci polskie z Pragi", przeznaczonego 
dla zbiegów galicyjskich, którzy przy­
byli do Czech. 

- Straszne nieszczęście 
automobilowe zdarzyło s1~ na 
szosie z Kornika do Poznania. W 
autoµiobilu zna_jdowało sit} czterech 
oficerów, którzy kontrolowali poste­
runki wojskowe nad granicą i znaj­
dowali si~ w drodze powrotnej. Sa­
mochód, nie wiadomo z jakiej przy­
czyny, wjechał impetem w rów przy-
drożny i wywrócił się. . 

Trzech oficerów poniosło śmierć 
na miejscu, pośród nich kapitan Sar· 
razin, właściciel dóbr rycerskich 
Zernik pod Srodą; tylko czwarty u­
szedł z życiem. 

Bardzo wai:nel 
Mam zas.zczyt podać do wiadomości 
Sz. P. że przyjechałem do Łodzi na 
kilka du! 1 zatrzymałem się w hote­
lu "Centralnym", Piotrkowska 8, po­
koju M 9. Kupuję tylko do 2s pd• 
dzlernlka, stare Złlłb)' sztuczne, całe 

lub połamane na wet bardzo zniszczo­
ne, oraz szczęki sztuc1ne. Przyjmu­
je interesant codz. 10-1 i od J-5. 

Tylko do Z3 października.. 

Na zimę 
drzewo opałowe w składzie 
węgla Henryka Kupczyk&. 

TRAMWAJOWA M 16. 

jłkuszerka masażystka 
z drplt0c.1am Cesarskiej AEla• 
demji m·ed~cznej w Peterabur• 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masa~, porody rozwinięcie. biustu, pod­
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecje. zapewuione. Andrzeja Nt 39 
m. 10 od 12-ó. Odpo w1Bdz1 na Us\y 

· Szanowny Panie Redaktotze! 
Wobec zamieszczo~ego w nr~ 

287 z d. 19 pa:Mziernika „Rozwoju~ 
sprawozdania z zebrania delegatów 
od kas chorych i związków zawodo~ 
wych w sprawie udziału robotników 
w sądach milicyjnych, zmuszen~ 
_jesteśmy prosić Sz. Pana Redakto~ 
o zamieszczenie niniejszego sprosto< 
wani.a faktycznego. ' 

Nieprawdą jest, że na zebraniu 
stworzona została sztuczna wi~kszośó; 
natomiast prawdą jest, że wszystkia' 
uchwały zapadały _jednomyślnie, o~ 
prócz jednej, dotyc7.ącej techniki 
głosowania. W tej sprawie wniosek 
komisji mi~dzyzwiązkowej, aby każ.' 
d.emu delegatowi przyznać _jeden

1 
głos, został przyjęty przez 65 dele„ 
gatów (31 tys. rob.) przeciw 12 (14l 
tys. rob.) przy 12 wstrzymujących' 
si~ od głosu (15 tys. rob.). l 

Nieprawdą jest, że zebranie zma• 
joryzowało jakieś grupy czy stowa-: 
rzyszenia, natomiast prawdą jest, żEt.i 
wybrani zostali przedstawiciele wszyJ 
stkich lnerunków, o ile nie opuścił~ 
7'ebrania, albo nie zrzekli si~ kandy-) 
ddu~ ; 

Nieprawdą jest, że przedstawicie„, 
le przeszło 70,000 robotników składaj 
li się z kilkuset krzykaczy, natomlas~ 
prawdą jest, te była. na. zebranitl 
grupa bardzo niesfornych gości, któ~ 
rzy awanturami swemi zakłócali spo~ 
kój zebrania. 

Z powdaniem 
prezydjum zebrania; 
T. Rychliński, Gralak. 

Kott, Kwiatkowilci. -li:~~.:; . 

.„.„„„~.!?-'"~·. .... _.. _______ '· 
!! P o~czas w oj n~ ~: 
Centralne Kąpiele przy ul. . . 
Zachodniej M 38, będą czyn- .' 
ne co tydzień tylko w piątki 
i soboty. 2758-1 „„„ .... „~.~. 

Buchalterii 
podwójnej kdrespondencjl i prawa 
handlowego, ora1 wszelkie biurowo­
ści, wyucza w krótkim ozaeie meto· 
dą praktyczną 1 pr1yape.sabia na Ba· 
modzielnego buchaltera koresponden­
ta długoletni szeC biura A.ko. Tow. 
Oferty pod .Buchaltcr·praktyk" w 

administracji nlniejs10go pisma. ły niemieckie angielsko - francu- za półurzędowym organem władz af­
ską załogę Ostendy i maryna- ganistańskich, wiadomość, że na sku-
rzy francuskich, którzy kryli odwrót tek aresztowania oficera · muzułmań- Lekcje grv egło,zenia arobne: 
do Dunkierki, będąc oszańcowani pod skiego - indjanina Nehmud Hafira, Jl Dobra krawcowa która szyJe całą 
Dixmuiden i Roulers. Wynik bitwy plemiona, których Hafir był przy- fortepianowe), suknię Z& ruble. mieszka przy 

· · t l' ód t ł · k A i·· ul. Piotrkowskie! Ni 66, w podwórzu 
llleZnąny, przypuszcza s1~ a o 1, że w cą, po ws a y przeciw o ng Jl. metodą ułatwioną udziela doś· lewa. oficyna, drugie wejście, Il-pię-
sprzymierzeni swoich pozycji nie u- Generał-gubernator angielski przy- wiadczona nauczycielka Zastać tro m. 16. 27ó7-l 

trzymają. rzekł uwolnić aresztowanego. Wśród moźna od 2 do 4 po poł. Kuplę żarna do mielenie.zbota na 

I) · · · · b d ł h 1 · d mąkę korbą kręcone, ręczne. 
osuwame sH~ armJl ar zo jest pozosta yc p em1on prawa zona jest Szkolna 17, m. 8, front 11 piętro. Wia.domośó w admlntstre.cjl .N. Kr:r-

utrudnione przez uciekającą ludność usilna agitacja przeciw angielska. rlera. Łódzk:iep;o" Zachodnia 37. O 

belgijsl<ą Następnej wielkiej bitwy Jak donosi „Frank. Zeitung" rząd D L p l 1 k• Kupię beczKę do gnoiowJci drew· r l~y nu s 1 Dianą nową lub żeia.zną Używa• 
oczekuj.e się pod Dunkierką, gdyż angielski wysłał z Malty przaz kanał • • V ną w dobrym stanie. Adres zostawić 

irancuzi i ang1icy obwarowali bardzo Suezki trzy bataljony wojska do ~oŁUDNIOW A 2• Tel. 18_69 w „N. Kur. Łódzkim" L.achodnle. 37· 
· 1 b l d r w- administracji naszego pisma 

miasto i.. „ wie kie O szary zale\Vają, n ji. SyphUis, choroby skórne, włosó~ znajdują ale następujące rze· 
aby uni~noiliwić pochód niemców. Wybuch kotła okrętowego. (kosmetyka lekarsll:a) weneryczne czy: paszport wyda.ny z gminy Bo-
'I'aJ;tylrn to bardzo ważna, gdy lewe RATHENOW. (BTW). z Harel'a moczopłciowe i niemocy płciowe.). gusławice, pow. p\otrlrnwskiego; 2 

Leczenie syplllilisn salvarsa.nem Er- weksle in blanco: 1) bQ rubli 2) na 
skr,;ydło spt·zymi&rzeńców byłoby donoszą, ~.e w pobli~u Premłlitz pod lich Rata .606" .-llU. (wśródżylnle) 43 rb, 2 metryki urodzenia oraz 
za.g-ro~one. Rathenow miała mieJ·sce katastrofa 0_ Leczenie elektrycznością, elektrolizą różne notatkL Właśolclol mozo ode-

(usuwani• szpecących wlosów) chorób brać takowe za zwrotem kaszlów 
BERLIN. (Kwatera główna). Ata- okrętowa. na statku towarowym „Han- włosów I skóry przy pomocy sztu· Oi!;łOSllenia 2154-a 

c•nego s:oi\c:a wysokogórskiego qu- , 
!d francuzów w okolicach na zachód za" wybuchnął kocioł. Sternik, pa- arał11mpe) oświetlenie kanału (uret- zagtnąt dowód M 10J189 Uddz!ału 

L ] l d l b koskopia). PrzyjmujP. od 8-1 r. i od I-go łódzkiego Warszawskiego 
i pó1 nocno·zac ióc o Lil e ooparliś- !acz i maszynista zostali za ici na 9_9 po pot Pan.a od fl-ó po poł Ak:eyjnago Tow. lłożyczkowego Za-
my ze zuacznemi dla nich strat&mi. miejscu. Dla pań osobna poczell:u.lnia chodnia. 31. 2743-3i 
--~-----------------------------------'•'-" _______________________________________________________________________________ .......,, ____ 

W druk.' St. JDiiat.ka. Zaohi>dnial 37. 
I 

W dawca Eł . itsią3iek. 


